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N O W Y  R Z Ą D
B A R T E L — PIŁSU D SK I— P R Y ST O R

PAT. donosi: Pan Prezydent Rze­
czypospolitej podpisał dziś o godz. 
15-ej dekrety, mianujące nowy rząd.

Do Pana prof. dr. Kazimierza B ar­
tla we Lwowie.

Mianuję Pana prezesem  Rady Mi­
nistrów.

Równocześnie na wniosek Pański
mianuję:

Henryka Józewskiego, wojewodę 
wołyńskiego, ministrem Spraw W e­
wnętrznych,

Augusta Zaleskiego, senatora, mi- 
listrem  Spraw Zagranicznych,

M arszałka Polski Józefa Piłsud- 
tkiego — ministrem Soraw W ojsko­
wych,

P. BARTEL, o ile sądzić można, zro­
bił rodzaj kompromisu pomiędzy sobą 
a grupą zwolenników „silnej ręki". 
„Symbolem" tego kompromisu jest po­
zostanie w  gabinecie p. Aleksandra 
PRYSTORA. P. BARTEL OSŁABIŁ i 
to znacznie sam z punktu swoją pozycję 
i w Sejmie i w społeczeństwie, — tem- 
bardziej, że istotny sens udziału w Rzą- 
Izie p. PRYSTORA jest dla wszystkich

Dr. Sławomira Czerwińskiego —
ministrem W yznań Religijnych i 0 -  
świecenia Fubl.,

Inż. Ługenjusza Kwiatkowskiego, 
posła do Sejmu Rzeczypospolitej — 
ministrem Przemysłu i Handlu,

Inż. Alfonsa Kiihna — ministrem 
Komunikacji,

Prof. dr. Maksymiljana Matakiewi- 
cza — ministrem Robót Publ., 

Aleksandra Prystora — ministrem 
Reform Rolnych,

Inż. Ignacego Boernera — mini­
strem  Poczt i Telegrafów, 

oraz poruczam:
kierownictwo Min. Skarbu—Igna­

cemu Matuszewskiemu, posłowi nad-

❖
*

najzupełniej zrozumiały. Sens ten Wy­
kracza o wiele poza ramy t. zw. walki z 
P. P. S. na terenie Kas Chorych,

Jeżeli to „posunięcie" z p, PRYSTO- 
REM ma być „grą polityczną" w sto­
sunku do Sejmu Rzeczypospolitej, — w  
takim razie autorów tego pomysłu spo­
tka rozczarowanie; obecność w gabine­
cie p. PRYSTORA wywoła absolutnie

zwyczajnemu i ministrowi pełnomoc­
nemu przy królewskim rządzie wę­
gierskim,

— M inisterstwa Sprawiedliwości— 
Feliksowi Dutkiewiczowi, prezesowi 
Sądu Apelacyjnego w W arszawie i 

M inisterstwa Rolnictwa — Wikto­
rowi Leśniewskiemu, podsekretarzo­
wi Stanu w Min. Rolnictwa.

Spała, dn. 29 grudnia 1929 r. 
Prezydent Rzeczypospolitej

(—) Ignacy Mościcki. 
Prezes Rady Ministrów

(—) K. Bartel.
Zaprzysiężenie członków nowego 

gabinetu odbędzie się we wtorek, dn. 
31 b. m. o godz. 13-ej na Zamku,

takie same wrażenie we WSZYSTKICH 
kołach opozycji demokratycznej.

Czy p. BARTEL postąpił rozsądnie, 
powołując w okresie rosnącego bezro­
bocia i pogłębiającego się kryzysu mi­
nistra pracy, będącego w stanie ostrej 
walki ze WSZYSTKIEMI ORGANIZA­
CJAMI ROBOTNICZEMI, — o tern py­
taniu niech p. BARTEL sam rozstrzy­
ga-

ŻYCIORYSY NOWYCH MINISTRÓW
H enryk Józew ski urodził się w  Kijowie w 

roku 1892. W  roku 1914 stan ą ł na czele fi- 
lareckiei organizacji m łodzieży postępow o- 
niepodległościowej. W grudniu 1914 r. ob­
jął kom endę naczelną Iii-go okręgu POW . 
Podczas całej wojny światowej pracow ał w 
POW. Z początkiem  1920 r. przybył do kra- 
Iu i b ra ł czynny udział w  akcji polsko- 
nkraińakiej. W  maju 1926 r. pow ołany zo- 
tta ł na członka gabinetu przy  prezesie Rą- 
ly  M inistrów, a naotęipnie objął kierow ni­
ctwo gabinetu prem jera. W  lipcu 1928 i. 
nianow any został wojewodą wołyńskim, 
rtó rą  to godność p iastow ał do ostatnie) 
chwili.

Dr. inżynierji M aksymilian August A ntoni 
M atakiew icz urodził się 27 czerw ca 1875 r. 
w N iepołom icach w  Małopoloce. Od roku 
1911 iest proiesorem  zwyczajnym budow ni­
ctwa wodnego na w ydziale inżynierii Poli­
techniki lwowskiej) członek R ady Miejskiej 
we Lwoie. by ł pierwszym zastępcą Komi­
sarza Rządu Lwowa.

ZMIANY I PRZESUNIĘCIA 
OSOBOWE

A. W. donosi, że były sekre tarz  prof. 
Bartla p. Zacwil'chowski orzechodzi o- 
becnle z min. Skarbu do Prezydium R a­
dy Min:strów, gdzie obejmie stanow i­
sko szefa gabinetu.

Dotychczasowy szef gabinetu p. p re ­
miera, dyrek tor Jerzy  Paciorkow ski jest 
upatrzony na jedno z wo-iewodztw.

Gen. Rławoi-Rkładkowskl ma być 
niezwłocznie powołany do czynnej służ­
by w w k o w ei i obejmuje stanowisko za­
stępcy I wicenrmistra spraw wojsko-

W iktor Leśniew ski urodził się 1886 r. w 
W arszawie. Na służbę państw ow ą p. W. Le­
śniewski w stąpił dn. 1 kw ietnia 1917 r., o- 
bejmując stanow isko referen ta  praw nego w 
Komisji Handlu D epartam entu  Społecznego 
b. Tymczasowej Rady Stanu. Z chwilą Ska­
sow ania tego D epartam entu  p. Leśniewski 
przeszedł na służbę do M inisterjum Rofai- 
ctwa, w którem  od dnia 14 maja 1928 roku 
piastow ał godność w ice-m inistra Rolnictwa.

Feliks Dutkiewicz, urodził się w  Lublinie 
w r. 1872. Po ukończeniu tam że gimnazium 
w r. 1892 w stąpił na w ydział p raw a Uni­
w ersy te tu  W arszawskiego, w  drugim je­
dnak roku swych studjów  został „esłany do 
gubernji Ufimeki?; za udział w m anilesta- 
cjach na Ulicach W arszawy, urządzonych z 
okazji rocznicy pow stania Kilińskiego. W  r. 
1895 rozpoczyna ponownie studja praw nicze 
na uniw ersytecie dorpackim . Za kolportaż 
pierwszego pisma P. P, S. ..Przedświt" zo­
sta ł w trącony do Cytadeli, e. następnie de­
portow ano go do  W schodniej Syberji. Od 
roku 1904 zajm ował kolejno stanow iska sę-

D o ty c h c z a so w y  z a s tę p c a  sze fa  ad m i­
n is tra c ji a rm "  Zarzycki odchodź:
n a  innie s tan o w isk o .

«f
P . BARTEL 

A „PUŁKOW NICY
Przedstaw iciel agencji „Iskra" zw ró­

cił eię do prem  Bartila z zapytaniem , 
czy zam ierza zwalczać grupę „pułko­
w ników ", na co otrzym ał następującą 
odpowiedź:

„Otóż jeszcze raz stwierdzam, że je­
dyną rzeczywistością rzeczyw istą dzi­
siejszej sytuacji jest praca, oparta  o 
idiealogję Józefa Piłsudskiego, Obozy

dziego śledczego w  Irkucku, sędziego poko­
ju w Krasnojarsku. Rewołucja rosyjska *o- 
Icu 1917 zastaje go na stanow isku sędziego 
śledczego w Kiszyniowie, tu taj zostaje w y­
brany członkiem Rady Miejskiej, a  następ ­
nie naczelnikiem  milicji. Był posłem z ra ­
mienia ludności polskiej w  sejmie besarab- 
skim. Po powrocie  w roku 1918 do k ra :u 
obejmuje stanow isko w ice-prezeea Sądu O- 
kręgowego w W arszawie. W roku 1920 zo­
sta je  mianowany wice-prezesem  Sądu A p e ­
lacyjnego w W arszawie. W tym samym cza­
sie pełn ił funkcję przew odniczącego komisii 
oszczędnościowej M inisterjum Spraw iedli­
wości, a następnie kom isarza oszczędnościo­
wego. W roku 1924 w gabinecie W ładysła­
wa Grabskiego został zamianowany podse­
kretarzem  Stanu w Ministerjum Spraw  W e- 
w nę.rznych, w kró tce jednak obejmu!c z 
pow rotem  stanow isko w ice-prczesa Sądu 
A pelacyjnego w  W arszawie, na którem  po­
zostaw ał do stycznia r. 1929, kiedy to został 
zamianowany prezesem  tegoż Sądu,

„pułkow ników '1 ozy „generałów", gru­
py czy grupki regi.me'owe — to są ele­
menty urojone (? Red. „Rob."), elem en­
ty tw orzone bądź przez ludzi, którym 
zależy na rozbiciu jednolitości naszej 
pracy, bądź też przez tych. którym  ma­
łe cele zasłaniają cel wielki.

Nie zamierzam nikogo zwalczać—chy­
ba trudności sytuacji. W  pracy mojej 
korzystać będę z pomocy tych, którzy 
łączą w sobie dobrą wolę z wymagane- 
mi dla trudnych zadań kwalifikacjami. 
Ten stosunek do Państw a i te kw al’fi- 
kacje są jedynem kryterjuim. którem  mie­
rzyłem, zdaje mi się, dotąd i którem  
mierzyć będę nadal moich bliższych i 
dalszych w spółpracowników".

BU RZE I K A TA STRO FY
i  H a v n  donoszą, że na K anale La M an­

che panuje sfina burza. W okolicy w ybrze­
ży zatonął holow nik z trzem a ludźmi zało­

gi-
. «
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Nad Paryżem  i okolicą przeszła  silna bu ­
rza, k tó ra  trw ała całą noc i ranek w czorai- 
ezy. W icher pow yryw ał w iele drzew  i u- 
szkodził linje komunikacji telegraficzne; i 
telefonicznej.

•
*  #

Wczoraj przeszedł nad zachodnietni Niem­
cami orkan, k tó ry  w  wiciu m iejscowościach

w yrządził pow ażno spustoszenia. W  D ort­
mundzie orkan szalał z tak ą  gwałtownością, 
iż pod naporem  wichury zawalił się szkielet 
żelazny w ysokości 30 m tr. kościoła, budo­
w anego w  konstrukcji żelazo - betonow ej.

« •
*

— W  kanale Łaby, w pobliżu Harburga, 
zderzyły oię wczoraj w południe dw a p a ­
row ce: angielski „Royoton" z niemieckim
„Kartagea". Obydwa parewee odniosły po­
w ażne uszkodzenia.

JUŻ JUTRO

w  „ A te n e u m "
„Podhale tańczy”

Sztuka R6>Ry a rd o w e j  i Ry- 
ta rd a ,  ilu stru jące  życie i oby­

cza je  naszych  górali

CKW. P P S .
CKW. PPS. odbędzie posiedzenie w  

piątek 3 stycznia 1930 r. o godz. 4 pp.  
w  lokalu Z. PPS.

KLUB SENACKI P . P . S .
Posiedzenie Klubu senackiego Z-P.P.S. 

odbędzie się DZISIAJ o godz. 9.30 w  
Sejmie.

ODBUDOWA FLOTY NIEMIECKIEJ BUDZI 
NIEPOKÓJ W E  FRANCJI

Wiedeń, 29 grudnia. (PAT.). — 
B. francuski prezes Rady Ministrów 

1 Herriot zamieszcza w „Neue Freie 
Presse" artykuł w sprawie rozbroje­
nia na morzu. Przedstawiwszy w o- 
gólnych zarysach stanowisko Francji 
w tej sprawie, Herriot zaznacza, że 
nawet najbardziej pokojowo usposo­
bione koła francuskie zaniepokojone 
są odbudową floty niemieckiej, na 
którą zanosi się w niedługim czasie 
Na podstawie traktatu  wersalskiego 
Niemcy mogą wybudować 6 krążo­
wników bez ograniczenia ilości a r­
mat. Podczas, gdy dla Francji konfe­
rencja waszyngtońska ustaliła kaliber

8 cali, czyli 20,3 cm., nowe niemieckie 
pancerniki bedą miały arm aty kali­
bru 280 mm. Ze swemi 8-miu m otora­
mi Diesela będą one miały po 50.000 
koni parowych; w ten sposób dotych­
czasowe krążowniki francuskie będą 
przestarzałe, a  nawet krążowniki an­
gielskie i amerykańskie będą zagro­
żone. 6 krążowników tego typu nie 
będzie miało za zadanie odbywanie 
tylko wycieczek na Bałtyku, Delega­
ci na konferencję londyńską niechaj 
sobie uprzytomnią, że Rosja sowiec­
ka będzie mogła zamówić sobie w 
Niemczech bez żadnych przeszkód 
podobne okręty wojenne.

W O JS K A  SOWIECKIE W YCOFUJĄ SIĘ Z CHIN
Moskwa, 29 grudnia. (PAT.). (Tass). 

Zgodnie z protokółem  sowieoko-chiń­
skim, podpisanym w Chabarowsku, do­
wództwo armji sowieckiej na dalekim 
wschodzie wydało wojskom rozkaz wy­

cofania się. Oddziały grupy zabajkal- 
skiej opuściły tereny, k tóre zajmowały 
podczas walk, prowadzonych przeciw ­
ko wojskom -chińskim.

— Izba D eputow anych w e Francji p rzy­
jęła wszystkiemu głosami biorących udział 
w  głosowaniu projekt ustaw y o obniżeniu 
podatków , w brzm ieniu, p r o p  c no w an em 
przez rząd.

— Izba D eputow anych we Francji 316 
głosami przeciw  271 odrzuciła p ierw szeń­
stwo głosowania nad porządkiem  dziennym, 
zaproponow anym  przez socjalnych radyka­
łów w spraw ie M iędzynarodowego Banlku 
W ypłat, następnie zaś przez podniesienie 
rąk  uchw aliła votum zaufania d la  rządu.

— Znany m istrz tennisowy Niemiec Han® 
M ołdenhauer pad ł ofiarą katastrofy  au to­
mobilowej. M oldenhauer doznał pęknięcia 
czaszki i zmarł.

— Rząd nankiński ogłosił dek re t, zno­
szący praw a eksterytorjalności w  Chinach.- 
D ekret w chodzi w życie z dniem  1 stycznia 
r. 1930.

—  Z W ieebadenu donoszą, iż sowiecki 
komisarz ludowy do  Spraw  Zagranicznych, 
Cziczerin, wyjedzie w dniu 3 stycznia przez 
W arszaw ę do Moskwy.

— Z Nowego Yorku donoszą, iż rząd a- 
merykańelki desygnow ał na następcę am ba­
sadora am erykańskiego w  Berlinie, Shur- 
mana, F rederica M oseley Sacketia, republi­
kańskiego senato ra  stanu  K entucky.

— Rokow ania niem iecko - am erykańskii 
w spraw ie ustalenia odrębnego trybu sp ła ­
cania przez Niemcy części reparacyj, przy­
padających na A m erykę, doprow adziły  w 
dniu wczorajszym do sform owania umowy,

! k tóra  wejdzie w życie dopiero po ratyfi- 
j  kow aniu przez parlam enty  obu państw .

— M inister Spraw  Zagranicznych Portu- 
galji Fonseca i poseł polski przy rządzie 
portugalskim  Perłow ski podpisali trak ta i 
handlow y polsko-portugalski.
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I ZJAZD „POLSKIEGO ZWIĄZKU 
MYŚLI WOLNEJ"

W czoraj o godzinie 10 ramo w sali 
tea tru  „Ateneum " w Domu Z.Z.K. przy 
ul. Czerwonego Krzyża 20 rozpoczęły 
się obrady I ogólnopolskiego Zjazdu de­
legatów i zaproszonych gości „Polskie­
go Związku Myśli Wolnej".

Zjazd zagaił prof. Radliński, który po­
święcił gorące słowa pam :ęei prof. Bau- 
douin de Courtenay, niezmordowanego 
szerm ierza myśli wolnej w Polsce. Za­
razem prof. Radliński oddał bółd p a ­
mięci wszystkich zmarłych wolnomyśli­
cieli.

Do prezydfum Zjazdu w ybrano: inż.
Okońskiego, prof. Radlińskiego, sen. 
Nocznickiego, prof. Venulet i — jako 
sekretarza — tow. Wilczyńskiego.

R eferat o podstawowych zasadach 
wolnomyśliciela twa wygłosił prof. Ro­
muald Minkiewicz, poczem ob. Landau
złożył spraw ozdanie z działalności za­
rządu głównego Związku, uwypuklając 
trudności, z jakiemi w alczy w Polsce 
ruch wolnonryślicielski. W ykreślenie z 
gmin wyznaniowych i zanotow anie oby­
w atela polskiego, jako „bezwyznaniow­
ca" następuje jeszcze drogą podania do 
Ministerjum Spraw  W ew nętrznych; wol­
nomyśliciele polscy walczyć jeszcze mu­
szą o cm entarze dla bezwyznaniowych.

Ob. Landau w sprawozdaniu swem 
zaznaczył, że „Polski Związek Myśli 
Wolnej" wysyłał delegację na Kongres 
wolnomyślicieli do Luksemburgu oraz, 
że delegacja zaproponow ała odbycie na­

stępnego kongresu (w 1931 roku) ■# 
W arszawie.

N astępnie składali spraw ozdania człon­
kowie kół prowincjonalnych, przytacza­
jąc bardzo ciekaw e fakty, ilustrujące 
stosunek władz do ruchu wolmomyśli- 
cielskiego w Polsce.

Obrady przedpołudniowe zakończył 
re fe ra t red. Henryka Wrońskiego o po­
stulatach wolnomyślicieli polskich. Red. 
Wroński złożył szereg wniosków i re­
zolucji do uchwalenia.

Podczas obrad popołudniowych Zjazd 
wysłuchał referatu  o prawmem położe­
niu bezwyznaniowych, następnie prof. 
Wawrzeniecki wygłosił odczyt p. t.: 
„Kler, a sztuki plastyczne", prof. St. 
Aste mówił o Andrzeju Niemojewskim. 
jako religjoniście.

Dokonano wyborów Zarządu Główne­
go w nastęouiącym składzie: Jaśkie­
wicz, prof. Kotarbiński, Landau, prof. 
Radliński, Sołtys, Sterling, tow. pas. 
ŚlećLziński.

N astępnie przyjęto deklarację ideową 
Związku.

Dalszy ciąg obrad dziś o 10 rano.

KRONIKA POLITYCZNA
NOWY POSEŁ SOWIECKI W POLSCE

Rząd polski udzielił agrem ent now e­
mu posłowi sowieckiemu p. Owsiejence.



S t r .  2 „ROBOTNIK", poniedz. 30 grudnia 1929 roku N r. 379

P O ST Ę PY  SOCJALIZMU
W  NIEMCZECH |

Partja socjalistyczna Niem iec urzą­
dziła niedawno —  jak corocznie — 
wielką akcję propagandową, która 
d»ła bardzo dodatnie wyniki. Par­
tja pozyskała 75,521 nowych człon­
ków, w tem 15,544 kobiet. Organi­
zując ten tydzień propagandowy, Par­
tja postawiła sobie za cel osiągnięcie 
pierwszego miljona członków, co 
prawdopodobnie powiodło się.

Prasa socjalistyczna zdobyła 74 
tys. nowych abonentów, przyczem  
cyfra ta nie jest dokładna, albowiem  
wiele wielkich pism socjalistycznych  
nie podało jeszcze dokładnych wyni­
ków akcji propagandowej.

W arto zaznaczyć, że w Berlinie so­
cjaliści zyskali 7,078 nowych człon­
ków. mimo szalonych ataków, na ja­
kie w ystaw iona jest organizacja sto­
łeczna ze strony reakcji i komuni­
stów. Berlin w ten sposób stanął na 
czele wszystkich organizacji partyj­
nych w kraju; po Berlinie najwięcej 
zyskał Hanower, gdyż 5,813 nowych  
członków.

W  HOLANDJi
Partja socjalistyczna Holandji w y­

kazuje od końca września 1928 do 
końca września 1929 przyrost 7,897 
nowych członków. W  tym samym 
okresie poprzedniego roku przyrost 
wynosił 7,226 członków. W  końcu 
r. b. liczba członków Partji przekro­
czy cyfrę 60 tysięcy.

Redakcja dziennika „Het Volk ‘ 
pisze, że w ostatnich kilku latach 
liczba abonentów tego centralnego 
organu, jakoteż drugiego dziennika 
rotterdamskiego „Vorwaarts“, wzro­

sła o dziesiątki tysięcy, że pozatsm  
radjo robotnicze (!) oddaje doskonałe 
usługi propagandowe ruchowi robot­
niczemu. że organizacja młodzieży  
współdziałała niezmordowanie w ak­
cji propagandowej w espół z organi­
zacjami spojtowemi.

Związek organizacji kobiet socja­
listycznych urządził akcję propagan­
dową na rzecz swego pisma, zdoby­
wając 3,300 nowych abonentów. Prze­
widuje się nową akcję propagandowa 
jeszcze tej zimy.

W SZW AJCARJi
Szwajcarska Partja Socjalistyczna 

zdobyła w r. 1928 5,004 nowych
członków, licząc ogółem 41,076 człon­
ków. Największy przyrost wykazuje 
kanton Zuryski i Berneński.

Partja socjalistyczna na ostatnim  
swym kongresie uchwaliła wysunąć 
poraź pierwszy kandydata socjalis­
tycznego do Rady Związkowej, skła­
dającej się z 7 członków. Socjaliści 
mają pr^wo do dwuch członków ze 
względu na liczbę swych wyborców.

Jednakże partje mieszczańskie od­
m ówiły swej zgody na socjalistyczne­
go członka Rady. W ywołało to sil­
ne wzburzenie wśród robotników  
szwajcarskich. Najwymowniejszym  
objawem nastrojów robotniczych jest 
fakt, że w wyborach do rady miejskiej 
w Bernie socjaliści, uzyskali ‘ w ięk­
szość. Chodziło o wybór połow y no­
wej rady, w której dotychczas było 
40 socjalistów i 40 mieszczan. Socja­
liści zdobyli jeden nowy mandat, roz­
porządzając w nowej radzie 41 gło­
sami przeciw 39. W ten sposób stoli­
ca Szwajcarji jest czerwona, jak tyle 
innych większych stolic europejskich.

Organizacja piotrkow ska TUR, k tóra 
iw 1927 r. zorganizowała szkołę politycz­
n o  - społeczną, o której pisaliśmy ob­
szernie w srwoim czasie i k tórej spraw o­
zdanie zostało drukiem ogłoszone, po­
w tórzyła to  doświadczenie w r. 1929. 
Zorganizowano nową szkołę, której p ro­
gram był częściowo powtórzeniem  szko­
ły poprzedniej, częściowo zaś zaw ierał 
rzeczy nowe, uzupełnienia, podyktow a­
ne doświadczeniem. Szkoła obrała trzy 
drogi pracy: 1) wykłady, 2) seminarja
dyskusyjne i ćwiczenia praktyczne, 3) 
prace pisemne.

W ykłady można podzielić na teore­
tyczne i praktyczne. W ykłady teo re tycz­
ne, obok dawnych działów, a mianowi­
cie: 1) ustaw odaw stw a polskiego, 2)
Socjalizmu, 3) polityki socjalistycznej w 
dziedzinach: gospodarczej, oświatowej, 
zawodowej it,p., zaw ierały i dział poprze­
dnio pominięty: ludność, obszar, bogac­
tw a i kultura m aterjalna i umysłowa 
Polski współczesnej. W ykłady praktycz­
ne obejmowały szereg praktycznych 
wskazówek, związanych z techniką ży­
cia organizacyjnego, a dotyczących p rze­
mawiania prow adzenia obrad, prow a­
dzenia książek, agitacji itp.

Seminarja dyskusyjne zostały pośw ię­
cone omówieniu szeregu zagadnień ak-

NASZA RUBRYKA

P o s z u k iw a n ie  pracy
Elektromonter W ładysław  Ludwiś la t 21, 

{Śliska 53 m. 6), poszukuje jakiejkolwiek 
pracy.

Panna, w wieku lat 19, inteligentna, zna­
jąca szycie i krój, przyjmie jakąkolwiek 
piacę, może być przy gospodarstw ie. O- j

RADOŚĆ ŻYCIA 
W  SAMOCHODZIE

Statystyka porównawcza daje do­
syć ścisły obraz poziomu gospodar­
czego, kulturalnego i dobrobytu lud­
ności kraju. K iedyś miarą kultury 
było zużycie mydlą. Dzisiaj miar 
tych i to ściślejszych jest wiele. Do 
najnowszych należy sta tystyka samo­
chodów świadcząca o obrazie gospo­
darczym, o stanie dróg, o potrzebie  
lokomocji, o stanie dobrobytu ludno­
ści, i o je j  zdolności konsumcyjnej.

Stany Zjednoczone Am. Póln. ma­
szerują w tym względzie, jak i w wielu 
innych, na czele ludzkości. Posiadają  
one 24x/ę miljona samochodów i 121 
tys. motocyklów.

Inne państwa posiadają? 
w t y s i ą c a c h :

samochodów motocyklów

Anglja 1,148 671
Francja 1.098 320
Niemcy 531 465
Australja 516 86
W łochy 138 66
Danja 98 24
Szwecja 99 49
Polska 29 4
Rosja 21 8

SZKOŁA SPOŁECZNA W  PIOTRKOWIE
tualnyoh, jak np. stosunku Socjalizmu do 
religji, do patrjotyzmu, parlam entaryz­
mu itp. Ćwiczenia praktyczne polegały 
na urządzaniu przez słuchaczy próbnych 
wieców zebrań związków zawodowych, 
pertrak tacy j z pracodawcam i itp. No­
wością poniekąd było ćwiczenie na te ­
m at: przygotowanie planu przem ów ie­
nia. ćwiczenie to  .oparte na współnem 
opracowaniu przez słuchaczy m aterjału 
do przem ówienia i nastąpnem  uporząd­
kowaniu tego m ateriału, dało podwójną 
korzyść: pozwoliło rzeczowo przerobić 
kilka zagadnień, a równocześnie w ska­
zało słuchaczom m etody konstrukcyjne 
przy budowie referatu.

Prace pisemne objęły samodzielne o- 
pracow anie takichże planów przez po­
szczególnych słuchaczy, opracowanie 
rezolucji, korespondencji itp.

Szkoła cieszyła się dobrą frekwencją, 
a ostateczny jej rezu lta t — to przeszło 
40-tu absolwentów. Nowa gromada wy­
szkolonych działaczy pójdzie w ruch o- 
światowy, zawodowy i polityczny.

Organizacja piotrkow ska postanowiła 
w dalszej swej pracy przejść od szkół 
ogólnych, do kursów specjalnych i obec­
nie organizuje kurs ustawodawstwa spo­
łecznego dla działaczy organizacyjnych.

ie rty  pod „Sumienna" do redakcji „R obot­
nika".

Bronzownik Stanisław  K opera, lat 
(Krochmalna 69 m. 72) poszukuje jakiejkol­
wiek pracy.

Tokarz żelazny, Karol Paczusiki, lat 24 
(Zamojskiego 29 m. 2) poszukuje jakiejkol­
wiek pracy.

Malarz, Stanisław  K aźmierczak, la t 30, 
(Żelazna 43 a m. 26), poszukuje jakiejkol­
wiek pracy.

CiĘżka sytuacja gospodarcza w Polsce

Już ogólne liczby rzucają pewne 
światło na stosunki, o których mówi­
my, ale jakże jaskrawe stają się o- 
ne, gdy zobaczymy, ile samochodów 
przypada na 1000 osób. Na 1000 o- 
sób ludności Stanów Zjednoczonych  
przypada samochodów 206.5, na 1000 
Anglików  — 25.2, na 1000 Francu­
zów  —  26.8, na 1000 Duńczyków  —  
28.3, na 1000 Belgów — 14-3, Holen­
drów  —  9.1, Niemców  —  8.4, Hisz­
panów —  5.0, Włochów  — 3.4, Cze­
chów —  3.5, Greków  —  2.8, W ę­
grów  —  1.9, Rumunów  —  1.6, Pola­
ków  —  1.0, Rosjan  —  0.1, Algier- 
czyków  —  3.9, Marokańczyków  — | 
3.6, Egipcjan —  1.7, Argentyńczy-  i 
ków  —  21, Brazylijczyków  — 4.4, j  
Meksykańczyków 3.5, K anady jczy­
ków 85.6.

Najmniejszą ilość samochodów w y ­
kazują Sowiety: na 10.000 ludności 
jeden samochód. Bez - ~ - * a d y  moż­
na p o w i e d z w ó .  że w Rosji samochód 
jest rzeczą nieznaną. Polska zajmu­
je po Rosji miejsce następne, podob­
nie, jak w  wysokości płacy roboczej. 
Jeden samochód na tysiąc osób. Indje  
i Chiny samochodów prawie że nie 
mają, ale po za Rosją, Indjami i Chi­
nami niema kraju na kuli ziemskiej, 
któryby tak mało korzystał z  samo­
chodów, co Polska. Honor nasz ra- j 
tują dygnitarze państwowi, bo jakby  
nasza statystyka samochodowa w y ­
glądała, gdyby nie używano do jazd  
służbowych i pozasłużbowych i nader 
licznych wycieczek samochodów pań­
stwowych?

Stany Zjednoczone, lokując wraz 
z szoferem po pięć osób w samo­
chodzie, mogą całą swą ludność od- 
razu wieść na spacer. Anglikom. Duń­
czykom i Francuzom po czterdziestu  
w samochodzie byłoby ciasno ale 
1000 Polaków w jednym aucie, to 
nie do pomyślenia. H. D.

CZYTAJCIE

P O B U D K Ę
LUSTRÓW. TYGODNIK 

SOCIALISTYCZNY W

Dwie urzędowe instytucje ogłosiły 
swe perjodyczne spraw ozdania o sytua­
cji gospodarczej w Polsce. Oba brzmią 
bardzo niewesoło.

Instytut Badania Konjunktur Gospo­
darczych tak  charakteryzuje sytuację 
gospodarczą:

W istniejącej sytuacji gospodarczej na­
stąpiło  ponowne zaostrzenie na wszyst­
kich niemal odcinkach życia gospodar­
czego, prócz górnictw a węglowego, m a­
jącego dobrą konjunkturę eksportową. 
Płynność gospodarstwa społecznego 
znów się pogorszyła, co znalazło swój 
wyraz w ponadsazonowym wzroście su­
my weksli zaprotestowanych. Suma w e­
ksli zaprotestow anych w porównaniu do 
ogólnej przybliżonej sumy weksli p ła t­
nych, zwiększyła się z 10.9 proc. w paź­
dzierniku do 11.4 proc. w listopadzie. 
Odsetek weksli zaprotestow anych w 
Banku Polskim naw et po wyeliminowa­
niu sezonowości podniósł się z 4.50 pro 
cent do 4.67 proc. Głownem ogniskiem 
protestów  jest gospodarczy okręg łódz­
ki, a więc przem ysł włókienniczy.

Sytuacja na rynku pieniężnym nieco 
się pogorszyła, tendencja spadkow a sto­
py pieniężnej na dyskontowym rynku u- 
licznym została zatrzym ana. Liczba w e­
ksli wystawionych wzrosła dość znacz­
nie (wskaźnik weksli wystawionych o- 
bliczony z wyeliminowaniem wpływów 
sezonowości podniósł się z 102,7 proc. 
w październiku do 118,0 w listopadzie,— 
co zapewne w yraża przedewszystkiem  
trudności w  zbycie towarów).

Osłabienie siły nabywczej mas konsu­
mentów w mieście i na wsi ogranicza 
możliwości wzrostu spożycia.

Położenie rolnictwa w listopadzie i w 
pierwszej połowie grudnia pomimo ener­
gicznego zabiegu ratowniczego w  po­
staci systemu premij wywozowych, nie 
uległo poprawie i raczej w ostatnich ty­
godniach się pogorszyło.

W zakresie cen dóbr spożycia ujaw­
niły znaczną tendencję zniżkową ceny 
tow arów  włókienniczych, co świadczy, 
że rozmiary produkcji przekraczają za­
potrzebowanie towarów ze strony han­
dlu, zwłaszcza, ze względu na ograni­
czenie kredytów  i żądanie zakupów go­
tówką. Ceny dóbr wytwórczych nawet 
skartelizowanych, ujawniły również ten­
dencję zniżkową, głównie w formie pod­
wyższenia rabatów , udzielanych odbior­
com.

Trwający w dalszym ciągu dodatni bi­
lans handlowy może również przyczynić 
się do niejakiego odprężenia na rynku 
pieniężnym. W tym samym kierunku 
działać będzie znaczna płynność rynku 
międzynarodowego. Mimo to jednak 
przewidywać należy dalszy rozwój pro­
cesów likwidacyjnych, zwłaszcza w dzie­
dzinie produkcji dóbr wytwórczych. Sto­
pa procentow a jest mimo depresji bar­
dzo wysoka, a nadm iernie wysoka sto­
pa silniej odczuwana jest przy złej lton- 
junkturze i spadających cenach, niż na- 
przykład przy konjunkturze dobrej i ce­
nach rosnących.

Również nie należy oczekiwać pobu­
dzenia działalności gospodarczej od za­
mówień natury publicznej.

A Bank Gospodarstwa Krajowego 
przedstaw ia w następujący sposób sy­
tuację :

Listopad r, b. nie przyniósł większej 
zmiany w  sytuacji gospodarczej kraju. 
Sezon jesienny w  licznych gałęziach 
produkcji i handlu spowodował niezna­
czne stosunkowo ożywienie obrotów go­
spodarczych, k tóre naogół było mniej­
sze, niż w  tym samym okresie r. ub.

Pewne odprężenie na rynku pienięż­
nym, jakie w ywołał spadek obrotów, 
nie przybrało szerszych rozm iarów i po­
dobnie, jak w  poprzednich miesiącach

utrzym ało się tylko w  niektórych ośrodi* 
kach przemysłowych.

W ten  sposób ciasnota gotówkowa 
nie zelżała i pryw atna stopa procento­
w a pozostała nadal na wygórowanynr 
poziomie.

Obniżenie z dniem 15-go listopadł. 
stopy dyskontowej Banku Polskiego 
(z 9 na 8 i pół proc.) nie spow odow ało 
zmiany w  obowiązującej bankowej sto­
pie procentowej. Pozabankow a zaś sto­
pa procentow a uległa w  niektórych oś­
rodkach pewnej zniżce tylko dla m ater­
jału pierwszorzędnego. Spotęgowanie 
nastroju rezerw y przy udzielaniu k re ­
dytów spowodowało gdzieniegdzie 
wzrost zapasów  gotówkowych.

W skutek wielkiej rezerw y przy u* 
działaniu kredytów  uzyskiwanie nowych 
pożyczek napotykało poważne trudno­
ści,

Na utrzymanie się trudności na rynku 
pieniężnym w dalszym ciągu wpływało 
ciężkie położenie rolnictwa.

W dziedzinie górnictwa w  bardzo po- 
myślnem położeniu znajdowało się gór­
nictwo węglowe, czego przyczyną było 
znaczne zapotrzebowanie tak krajowe 
jak zagraniczne.

W przemyśle naftowym utrzymały się 
dość dobre warunki zbytu. Natomiast 
w hutnictwie Żelaznem nastąpił poważ­
ny spadek zamówień, co spowodowało 
pogorszenie sytuacji tej gałęzi wytwór­
czości.

W innych działach przemysłu odbiły 
się przedewszystkiem na przemyśle włó­
kienniczym, który wykazał zniżkę za­
trudnienia, przekraczającą zwykły spa­
dek sezonowy. Również położenie prze­
mysłu metalurgicznego uległo pogorsze­
niu. Przemysł drzewny był w  częścio­
wym zastoju. W położeniu przemysły 
spożywczego nie nastąpiła bardziej wi­
doczna poprawa. Garbarstwo przeży­
wało nadal bardzo ciężki kryzys.

Przemysł mineralny z powodu osła­
bienia ruchu budowlanego zakończył 
tegoroczny sezon ze znacznemi rema­
nentami. i

W handlu nastąpiło ożywienie tylko 
w niektórych branżach, naogół jednak 
rozmiary tego ożywienia były mniejsze, 
niż w tym samym czasie roku ubiegłego. 
Wypłacalność kupiectwa jest nadal nie­
zadowalająca.

ZABAW A SYLW ESTROW A 
NA DZIELNICY P . P , S. WOLA* 

CZYSTE-GRZYBOWSKA 57
W dniu 31 b. m., w  lokalu Dzielnicy P.P.S. 

W ola-Czyste (Grzybowska 57) o godz. 8 w. 
rozpocznie się zabawa Sylwestrowa dla 
członków partji 1 ich rodzin. W iele a t r a k c j i  
Tańce.

Zaproszenia otrzymać można w Sekreta­
riacie Dzielnicy, Grzybowska 57, codziennie;

KOMITET DZIELNICY 
W OLA-CZYSTE P.P.S.

Dr. Jan A ła p ln

Wwerytztie leczenie,

Dr. M. A L T F E I D
8 — 11 r., 3 — 9 w. HOŻA 50 

(przy Marszałkowskiej) 
N iezam ożnym  cen y  Ieczn icow e.

i m iW i—f l i .  ara . « -  _  _ — - __ -

K rólew sk a  31
(obok Marszałk.) 

W eneryczne, syfilis, tryper. Niemoc płc., 
chor. skórne. Analizy krw i i tryprowe. Ro­

botnikom i prac. ustępstwo 
Przyjmuje do 8V2 wieczór. Niedz. i Święta 

do 2 pp.

Weneryczne płciowa, gabinet elektro-
leczniczy światło.

Dr. Z. FAJNCYN
L eszn o  3 6 .  Przyjm. 9 r.—9 w. Ceny le c z n lto w 6

MAREK ROMAŃSKL

HERBATA Z CYTRYNĄ
Zapadł już zmierzch i w wagonach po­

ciągu pośpiesznego Nowy Jork  — Chi­
cago zapalono lampy. Pasażerow ie pierw  
szej klasy zakończyli kilkugodzinną par- 
tję pookera i niebardzo wiedzieli, jak 
spędzić resztę czasu podróży. Zaczęto 
więc rozmowę o tem  i o owem. Nie 
trw ało, oczywista, długo i rozmowa ze­
szła na zawsze aktualny tem at prohibi­
cji. Podczas, gdy część pasażerów  bro­
niła prohibicji w sposób zaciekły, resz­
ta w ykazyw ała z zapałem słabe strony 
zakazu picia alkoholu, ilustrując swe 
wywody licznemi przykładam i.

Słynny detektyw  angielski, M ac G ra­
dy, otaczając się kłębami dymu w onne­
go cygara, słuchał tych rozmów z uś­
miechem na ustach. Pociąg zatrzym ał 
się w łaśnie na małej, węzłowej stacyj­
ce. 1

Mac Grady wychylił głowę przez ok- j 
no wagonu i odczytał nazwę stacji po- {

czem z ożywieniem zwrócił się do to ­
warzyszów podróży.

— Jeżeli chodzi o prohibicję to w ła­
śnie tu, na tej małej stacji, miałem, przed 
czterem a laty, dość niezwykłą przygodę 
z agentami prohibicyjnymi-

I zachęcony zaciekaw ieniem  podróż­
nych Mac Grady jął opowiadać:

— Było to, jak powiedziałem, przed 
czterem a laty. Bawiłem w tedy w S ta­
nach Zjednoczonych na zaproszenie rzą­
du am erykańskiego w  spraw ach n ie ­
zmiernej wagi. Zdarzyło się, że musia­
łem bardzo często odbywać drogę z No­
wego Jo rku  do Chicago i z powrotem, 
tą właśnie linją kolejową, k tó rą  obecnie 
jedzlemy.

Na tej właśnie stacji, k tórą  przed 
chwilą minęliśmy, wchodził zawsze do 
wagonu niezm iernie wesoły chłopiec o 
sprytnych, szelmowskich oczach. Sprze­
daw ał on podróżnym  owoce, czekoladę 
i inne produkty spożywcze, specjalnoś­

cią zaś jego była znakomicie chłodząca 
herbata  z cytryną, k tó rą  chłopiec sprze­
dawał w małych zakorkow anych bu te­
leczkach. Dla większości pasażerów  by­
ła to faktycznie herbata  z cytryną.

Pasażerow ie godni zaufania otrzym y­
wali jednak w owych buteleczkach me 
herbatę  z cytryną, lecz doskonały ko­
niak. Jedna buteleczka takiej „specjal­
nej'1 herbaty  kosztow ała dziesięć dola­
rów  i o ile mogłem wnosić, chłopiec ro ­
bił znakom ite interesy na sprzedaży te ­
go zakazanego napoju.

W krótce i ja wszedłem w  bliższe sto­
sunki z młodocianym „butlegerem " i i- 
lekiroć jechałem, nie omieszkałem nigdy 
zaopatrzeć się na tej stacji w dziesięcio- 
dolarow ą buteleczkę owej herbaty  z cy­
tryną.

Aż tu, pewnego razu, gdy tylko chło­
piec znikł z wagonu po załatw ionej 
transakcji i gdy tylko pociąg ruszył ze 
stacji, otw orzyły się drzwi i do wagonu 
wkroczyło kilku agentów  prohibicyj- 
nej policji. Panom, jako Amerykanom, 
wiadomo że agenci tacy wyposażeni są 
w bardlzo szerokie pełnomocnictwo, że

nietylko sprzedawca, ale i kupujący al­
kohol ulegają surowej karze. Dotąd nie 
wiem czy chłopca ktoś zadenuncjował, 
czy był to  przypadek, dość, że agenci 
skierow ali się w prost ku mnie i moim 
współtowarzyszom podróży.

— Doszło do naszej wiadomości — 
ozwał się sucho najstarszy z agentów— 
że na stacji tej odbywa się niedozwolo­
na sprzedaż alkoholu. Panowie zechcą 
pokazać swre walizki.

Przystąpił przytem  do minie, dając mi 
w ten  sposób niedwuznacznie do zrozu­
mienia, te  odemnie rozpoczyna rewizję.

Znalazłem się w niezmiernie przykrej 
sytuacji, w małej bowiem podręcznej 
walizeczce schowałem zabroniony nek­
tar. Cóż było jednak robić? Podałem  mu 
walizeczkę i dotknąłem  mimowiednie 
kieszeni m arynarki, gdzie miałem ksią­
żeczkę czekową. Przygotowywałem  się 
do protokułu i złożenia wysokiej kau­
cji.

Gdy agent otw orzył walizkę, wzrok 
jego padł natychm iast na buteleczkę, le­
żącą na samym wierzchu Mój biedny 
koniak! A gent uśmiechnął się triuimfu- 
iacoi

— Oto jest to, czego szukamy. T ak się 
u nas lamie prawo.

Mówiąc te słowa, ujął buteleczkę w  
rękę, spojrzał wesoło po moich tow a­
rzyszach podróży, podobrre jak ja nie 
gardzących „herbatą z cytryną"

— K oniaczek? — ozwał oraw ie z  
lubością. — Zaraz zrobimy protokułik, 
tylko sprawdzimy dla pewności.

O tworzył buteleczkę, ,raz jeszcze zer­
knął pod św iatło na obiecujący płyn, 
poezem podniósł ją do ust i pociągnął 
pełny łyk. W tej chwili jednak odjął szyb­
ko od ust flaszkę i niezm ierne zdziwię 
nie odmalowało się na jego twarzy:

— H erbata  z cytryną — w yjąkał roz­
czarow any — Gzemu mi pan odrazu nie 
pow iedział?

— Alboż mnie pan pytał?  — odpowie­
działem równie zdumiony, podczas gdy 
cały wagon jął się trząść od niepoha­
mowanego śmiechu.

O kazało się, że chłopak sprzedał dnia 
tego wszystkim swym klijentom jedna­
kową herbatę  z cytryną: naw et tym,

którzy zapłacili po dziesięć dolarów za 
flaszkę.



S Z T A F E T A  ROBOTNICZA
T Y G O D N I K  S P O R T O W Y
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W przededniu roku jubileuszowego ZRSS-u
(Rzut oka wstecz na rozwój związku skupiającego robotników-sportowców Rzpiitej)

Dzień 9 marca 1930 roku będzie 
świadkiem wielkiego wydarzenia w 
sporcie robotniczym; będzie świad­
kiem jubileuszu 5-lecia istnienia Zwią­
zku Robotniczych Stowarzyszeń Spor­
towych Rzpiitej Polskiej.

W ydawać by się mogło, źe to tak 
liedawno jak ZRSS rozpoczął swą 
działalność z 7 klubami, skupiającemi 
łącznie 400 członków. A  jednak, za 
3 miesiące będziemy święcić już 
pierwszy jubileusz. Okres pięciu lat 
będziemy mieli niezadługo poza so­
bą. Okres trudów, pracy wytężonej, 
walk i świetnych, niejednokrotnie 
triumfów.

Boć przyznać trzeba, by z niewiel­
kiego początku, jakim było wspom­
niane 400 członków stworzyć gmach 
liczący obecnie około 10 tysięcy zrze­
szonych sportowców i rozgałęziający 
swą działalność w 7 okręgach i 2 pod­
oddziałach — pracować należało w 
niektórych momentach ponad siły.

Jak działalność ta postępowała na­
przód wskaże nam poniższy krótki 
bilans pracy organizacyjnej ZRSS-u:

W zaraniu powstania ZRSS-u kwe- 
stją najpilniejszą było zwerbowanie 
do młodego Związku jaknajszerszych 
mas robotniczych. Rozwinięto więc 
żywą działalność zarówno organiza­
cyjną, jak i propagandową.

Zadanie „umasowienia" robotnicze­
go ruchu sportowego zostało zrealizo­
wane znacznie szybciej niż się spo­
dziewaliśmy. W 1926 roku ZRSS li-

Z RÓŻNYCH DZIEDZIN
ODZNACZENIA ZZ.

Z okazji 10-lećia Związku Polskich 
Związków Sportowych wydane będą 
specjalne odznaczenia dla osób zasłużo­
nych szczególnie przy rozwoju sportu 
polskiego. N adawane będą członkow st­
wa honorowe Z. Z., dyploimy dla zasłu­
żonych klubów i dla związków sam orzą­
dowych oraz m agistratów . Nad sprawami 
temi czuwa komisja złożona z pułk. Bo­
bkowskiego, dr. Orłowicza i red. Sikor­
skiego

STATYSTYKA HIPPICZNA.
Polska hippika startow ała dotychczas 

W 31 zaw odach międzynarodowych, 
zdobywając 66 pierwszych nagród, dru­
gich — 66, trzecich — 62, czw artych — 
67, piątych — 46, szóstych — 48, a dal­
szych — 342. W  konkursach o puhary 
Narodów zdobyliśmy 7 pierwszych na­
gród, 7 drugich nagród, 4 trzecie nagro­
dy. Z poszczególnych krajów startow a­
liśmy: Francja — 9 razy, W łochy — 5 
razy, A m eryka — 4 razy Hol and ja — 2 
razy, a W ęgry, Łotwa, Belgija, Szwajcar­
ia, A ustrja — po 1 razie. Najwięcej star- | 
tów  zagranicznych miał rtm. Królikie- i 
wioz — 22 zawody, por. Szosland — 20 
zawodów i pułk. Rommel — 17 zawo­
dów.

SUKCES POLSKIEJ DRUŻYNY 
PIŁKARSKIEJ W PARYŻU.

W’ Paryżu drużyna miejscowych Pola­
ków, La Pologne, odniosła szereg sukce­
sów, a ostatnio pokonała zespół klubu 
Gennesien 9:0.

PODOKRĘG BIELSKI PRZECIWKO 
LIDZE ŚLĄSKIEJ.

W Bielsku walne zgromadzenie podo- j  

kręgu bielskiego Śląskiego OZPN opo- i 
wiedziało się przeciw ko organizowaniu 
oddzielnej Śląskiej ligi piłkarskiej. Po- 
dokręg zamierza domagać się przydzie­
lenia do K rakowskiego OZPN.

PRZED MECZEM BOKSERSKIM 
W ARSZAW A — TEUTON JA .

W arszawski Okręgowy Związek Bok­
serski kończy już przygotow ania do me- 
Łzu W arszaw a — Teuton;a (mistrz dru­
żynowy Berlina). Zawody odbędą się w 
dniu 6 stycznia o godz. 12 w południe w 
sal: Colosseum. Pragnąc jak najlepiej 
przegotow ać pięściarzy warszawskich do 
tego spotkania W. 0 . Z. B projektuje 
kurs treningowy, który poprowadzi 
wachm. Sztam. W  tym celu WOZB. zw ró ' 
cił się do YMCA. z prośbą o udzielenie 
na ten  cel sali; jak się dowiadujemy, 
Polska YMCA. udzieliła już swego po­
zwolenia tak, że kurs powyższy ro zp o ­
cznie się już w najbliższym czasie.
KOSZYKARZE POLONII GRAĆ BĘDĄ 

W ŁODZI.
Drużyna koszykówki KS Polonia 

frać będzie 5 i 6 stycznia w  Łodzi z Ł.
K. S-em i Tryumfem.

czył już 1200 członków w 18 klubach, 
w następnym roku po utworzeniu no­
wych okręgów liczba ta wzrosła w  
dwójnasób.

Rok 1928 stał się przełomowym dla 
dalszego rozwoju sportu robotniczego 
w Polsce. ZRSS stał się w ciągu tego 
czasu potężną organizacją, liczącą już 
około 10.000 czynnych członków.

Rok ostatni 1929 był mniej inten­

sywnym z powodu znanej konjunktu- 
ry politycznej.

Po osiągnięciu pierwszego celu, t. 
j. umasowienia" ruchu przystąpiono 
do organizacyjnego wzmocnienia 
Związku. Początkowo istniał tylko 1 
okręg — warszawski. W następnym  
roku powstały okręgi w Krakowie, 
Lwowie, Katowicach i Łodzi. Rok 
1928 przyniósł dwa nowe okręgi.

Pierwszy w Zagłębiu, a drugi — po 
wstąpieniu do ZRSS. „Siły" cieszyń­
skiej, liczącej przeszło 1,200 czyn­
nych członków — powstał na Śląsku 
Cieszyńskim. Pozatem istnieją dwa 
pod okręgi.

Najbardziej rozwinięty jest sport 
robotniczy w Warszawie, gdzie istnie­
je już 40 robotniczych klubów z 2.600 
członków.

mmm

K onferencja Okręgowa Klubów
Warszawskiego Robotn. Sportowego 

Komitetu Okręgowego
odbędzie się w dniu 12 stycznia 1930 r. Szczegóły w najbliższych dniach.

Zwracamy uwagę, i i  w myśl art. 9 
sta tu tu  ZRSS każdy klub — członek Z. 
RSS, ma praw o do jednego głosu na k a ­
żdych 20 członków.

Zarząd WRSKO jednocześnie uprze­
dza, iż kluby, k tóre  nie uregulują za­
ległych składek, utracą praw o -wysłania 
swych delegatów na Konferencję.

Składki w płacać należy skarbnikowi, 
który urzęduje we czw artki w godzinach 
od 18—20 w lokalu W RSKO.

PolsKa sportowa na progu zimy...
* *

*
Znamieniem końca jednego i począt­

ku drugiego sezonu sportowego bywa 
zwykle zastój wszelkich imprez sporto­
wych. Niepewność pogody, ostatnie 
przygotowania i t. p., wpływają w spo­
sób wybitny na fakt jałowości imprez. 
Zresztą w ystarczy przejrzeć program u- 
biegł-ej niedzieli.

CISZA NA BOISKACH STOLICY
AZS n — AZS m 3:0.

Jedyną imprezą sportową niedzieli w 
stolicy był mecz hokejowy, rozegrany 
na boisku AZS przy ul. W ioślarskiej po­
między drużynami AZS II — AZS III. 
Zwycięstwo odniósł zespół AZS II w 
stosunku 3:0 (1:0, 1:0, 1:0). Bramki zdo­
byli Żebrowski, Jaw orski II i Zawadzki. 
Widzów zebrało się sporo.

W  środę o godz. 11 na boisku AZS 
odbędzie się pomiędzy AZS II i kombi­
nowaną drużyną, złożoną z graczy Po- 
lonji i szkoły Ziemi Mazowieckiej.

NA POŁUDNIU KRAJU HOKEJ 
I NARCIARSTWO

OTWARCIE ST AD JONU SPORTO­
WEGO W ZAKOPANEM.

W niedzielę odbyło się w Zakopanem 
uroczyste otw arcie stadjon-u sportow e­
go na Równi Krupowej. Po nabożeń­
stw ie i uroczystości otw arcia przystą­
piono do zawodów sportowych, które 
zgromadziły górali z całego Podhala 
(Bukowiny, Spiżu i Orawy). W yniki Za- 
wodów były następujące: skikjoring 1) 
Stopka, kumoterki (stare sanki góral­
skie) 1) Karpiel, 2) Begos, kumoterki z 
pasażerem 1) Klimek, 2) Karpiel. 

MECZE HOKEJOWE WE LWOWIE.
W e Lwowie odbyły się w niedzielę 

dwa mecze hokejowe, a mianowicie:
Lwowianka — Hasmonea 5:0 oraz 

LTŁ — Czarni 3:1 (1:1, 1:0, 1:0). Nieza­
służone zwycięstwo ŁTŁ.

TURNIEJ W KRYNICY 
ROZPOCZYNA SIĘ DZIŚ,

Dziś rozpoczyna się Międzynarodowy 
turniej hokejowy w Krynicy, przyczem 
pierwszego dnia odbędzie się mecz Po­
goń —• team  W iednia.

Ja k  się dowiadujemy, zespół AZS w y­
jechał do Krynicy.

NA ŚLĄSKU JESZCZE KOPIĄ
Twierdza piłkarska polskiego G. Śląs­

ka nie zamierza, jak widać, przeryw ać 
sezonu. W  niedzielę ubiegłą rozegrano 
szereg spotkań piłkarskich, a mianowi­
cie: w  K atowicach A m atorski KS po­
konał Żydowski KS 10:0, pozatem  K re­
sy — SK Chorzów 0:0, Naprzód (Lipi- 
ny) — Orzeł (Wełnowiec) 1:1. W Byto­
miu Katow icka Diana pokonała zespół 
tamtejszego Postportvereirau 4:3. 

PRZYKRY WYPADEK ROZMUSA.
Świetny narciarz zakopiański, A lek­

sander Rozmus, doznał podczas konkur­
su skoków przykrego wypadku, miano­
wicie upadł tak  nieszczęśliwie, że ude­
rzył głową o kamień, zdzierając sobie 
skórę, i mięśnie na skroni aż do kości.
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WALNE ZEBRANIE T. S. 0 . 
„RUCH*

W czoraj odbyło się w lokalu przy ul. 
Długiej 19 W alne Zebranie członków 
TSO „Ruch".

Pod spręży stem przewodnictwem  p. 
Kobosa przyjęto jednogłośnie do za­
twierdzającej wiadomości sprawozdanie 
ustępującego Zarządu oraz wybrano no­
we w ładze klubu, k tóre przedstaw iają 
się, jak następuje:

Prezes: K. Kobos; w iceprezesi: E. Ko­
złowski i E. D rzewiecki; członkowie 
Zarządu: M. Kisiel, K. N asiadek, H. E- 
pelbaum, H. Sobolewski, J . B artosie­
wicz. L. Sarnacki.

Kom. Rew. Horn. Rozjemcza: B. Ko­
walski, S. Bajurski, Z. Chądzyński, K. 
Stankiewicz, K. Sławiński, M. Szypryc i 
S. Gajewski.

Zaznaczyć należy, iż p. Kobos, prezes 
honorowy Ruchu, przyjął godność p re­
zesa ze względu na specjalne warunki, 
w jakich ostatnio znalazł się klub.

W wolnych wnioskach poruszono sze­
reg żywotnych spraw, k tóre cechowała 
troska o przywrócenie dawniejszego 
znaczenia Ruchu na terenie sportu sto­
łecznego.

Ze swej strony życzymy nowo obra­
nemu zarządowi jaknajowocniejszych 
wyników pracy oraz szybkiego zreali­
zowania zamierzonych planów.

RÓŻNE
AKADEMICY NIE POJADĄ DO 

DAVOS.
Wyjazd polskiej akadem ickiej druży­

ny hokejowej na Igrzyska Akademickie 
w Davos (4 — 12.1) nie dojdzie jednak 
do skutku z powodu trudności w ułoże­
niu składu drużyny. Pod uwagę brani 
być mogą jedynie Czaplicki, Kowalski, 
Goszczyński (AZS) W arsz.), W armiński 
(AŻS Poznań) i Godlewski (AZS Wilno), 
natom iast Tupalski jechać nie może. 
Możliwem jest natom ast mecz AZS-u 
w Davos z Davos HC w W iedniu z W ie­
ner EV. W takim  w ypadku pojechaliby 
także Kulej, Adamowski i Żebrowski. 
Wyjazd łyżwiarza K albarczyka też b ar­
dzo problematyczny.

KURSY NARCIARSKIE PUWF.
Państwowy U rząd W. F. organizuje 

w zimie szereg kursów narciarskich, a 
mianowicie: kurs dla trenerów , 3 kursy 
dla zaawansowanych w Wilnie, Lwowie 
i Bielsku, kursy w stępne przy każdem 
OK. i kurs dla zawodników wojskowych.

AKADEMICKIE MISTRZOSTWA 
NARCIARSKIE.

Akadem ickie m istrzostwa narciarskie 
rozegrane zostaną w roku 1930 w W il­
nie w dniach 1 i 2 lutego. W arszaw a zgło 
siła już 5 narciarzy i 3 narciarki, a AZS 
Cieszyn zgłosił 15 narcairzy.

ZAGRANICĄ SEZON ZIMOWY 
W PEŁNI

WIENER E. V. — LEG JA 4:1 
(2:0, 0 :1, 2 :0).

Ostatni swój mecz w W iedniu roze­
grała Legja z groźnym zespołem W ie­
ner E. V., k tóra w ystąpiła jedynie bez 
kanadyjczyka W aatsona. Legja grała do­
skonale, zwłaszcza bram karz Stogowaki, 
musiała jednak uznać przewagę miejsco­
wych, przegrywając w stosunku 1:4 
(0:2, 1:0, 0:2). Jedyny punkt dla Legji 
zdobył w drugiej tercji Pasłęcki. Bram ­
ki dla miejscowych strzelili Demmer (2), 
Gobel (1) i Reinl (1).

MECZ HOKEJOWY W DAVOS.
W  Davos w meozu hokejowym dru­

żyna Lawn-Tenni® Club z Pragi poko­
nała zespół Cambridge 3:2.
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Na następnem miejscu znajdują się 
okręgi przemysłowe w województwie 
Śląskiem i Zagłębiu Węglowem. P o­
czątkowo istniał tam jeden okręg z 
siedzibą w Katowicach. Szybki roz­
wój sportowego ruchu robotniczego w 
tym okręgu doprowadził jednak w 
krótkim czasie do utworzenia samo 
dzielnego okręgu w Zagłębiu (Sosno 
wiec), a ostatnio w Cieszynie.

Dalsze miejsce zajmuje okręg łódz­
ki, gdzie pod opieką socjalistycznych  
władz, sport robotniczy rozwija się 
coraz bardziej i gdzie rozwój ten spo­
tyka nadzwyczaj podatny gtrunt. W 
Krakowie sport robotniczy, spotykając 
się z szykanami, nie wykazuje poza 
Leg ją, znaczniejszych postępów.

Lwów znajduje się zasadniczo w 
niekorzystnych warunkach, ale wzmo­
żona praca lwowskiego RSKO. przy­
czyniła się do znacznego rozwoju w y­
chowania fizycznego wśród robotni­
ków.

W Wielkopolsce, gdzie dotychczas 
sport robotniczy zupełnie nie istniał 
postawiliśmy „pierwsze kroki".

Kobiecy klub robotniczy „Start" w 
Poznaniu oraz „Neptun" w Gdyni są 
tego najwymowniejszym dowodem.

Na tern zakończymy nasz rzut oka 
wstecz.

Przypuszczamy, że wnioski nasuwa­
ją się same przez się. Ze swej strony 
ograniczymy się do stwierdzenia, iż 
snort robotniczy pod kierownictwem 
ZRSS-u dojdzie zapewne ku wyżynom 
doskonałości!!!

NARESZCIE!!!
10 PROCENT

Min. Spraw W ewnętrznych wydało o- 
statnio okólnik, zakazujący pobierania 
wyższych podatków, niż 10 procent od 
wszelkich imprez sportowych.

Nareszcie długotrwała bolączka spor­
tu  polskiego została należycie rozwiąza­
na

Przypuszczamy, że normalna cena bi­
letów  z la t ubiegłych która  na spotkania 
piłkarskie np. w yrażała się ceną 2 — 4 
złotych, będzie należała do przeszłości

ZE SPO R TU  KOBIECEGO
KURSY SPORTOW E DLA KOBIET 

PRACUJĄCYCH.
W  półroczu styczeń — czerwiec prow a­

dzone będą następujące kursy sportow e dla 
kobiet pracujących:

1) kurs łyżw iarstw a: jazda figurowa i szyb­
ka na lodzie, — początek 9 stycznia. 2) 
kurs dla przodownic sportu łyżwiarskiego. 3) 
wstępny, dwumiesięczny, kurs szerm ierki na 
florety, — od 1 lutego do 1 kwietnia. 4) sze­
ściotygodniowy kurs dla przodownic lekkiej 
atletyki, od 15 lutego do 1 kwietnia, zap ra ­
wa zimowa na sali. 5) sześciotygodniowy 
kurs dla przodownic lekkiej atletyki, część 
II, od 1 maja do 15 czerwca, zapraw a letnia 
na boisku. 6) sześciotygodniowy kurs dla 
przodownic gier sportowych, — od 15 kw iet­
nia do 1 czerwca. 7) sześciotygodniowy 
kurs gier ruchowych i zabaw dziecięcych dla 
pracow nic w dziedzinie w ychowania fizycz- 

j  nego dzieci, to jest wychowawczyń na pół- 
| kolonjach, kolonjach, kierowniczek sekcji 
I dziecięcych klubów sportowych, ośrodków 
I letnich i zimowych wychowania fizycznego 
| dzieci i t. p. — od 15 m arca do 1 maja. 8)
1 kurs dla przodownic sportu pływackiego — 

w czerw cu i lipcu.
Zajęcia na kursach tych dostosowane s« 

do rozkładu zajęć kobiet pracujących. Lekcje 
odbywają się w dnie powszednie w godzi­
nach wieczorowych względnie w niedziele 
i święta.

Zapisy ’i szczegółowe informacje w każdy 
w torek  od 7 — 8 wieczorem w sekre taria­
cie R. K. S. „S ta rt“, W arecka 7, II.

F r a g m e n t  z  t r e n in g ó w  sek c j i  c ię ż k o -a t le ty c z n e j  S k ry

DYPLOMY HONOROWE Z OKAZJI 
JUBILEUSZU PZN.

Zarząd Polskiego Zw. Narciarskiego 
wydaje z okazji swego jubileuszu dyplo­
my honorowe dla osób, stojących poza 
PZN, a specjalnie zasłużonych dla n ar­
ciarstw a.

WYJAZD BIEGACZY WARSZAWIAN 
KI DO PARYŻA.

Sprawa wyjazdu biegaczy W arsza­
wianki (Sarnacki, Kusociński i Nowac­
ki) na bieg Paryż — W ersal w dniu 5 
stycznia w Paryżu załatw iona będzie w 
tych dniach.
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Z ŻYCIA PARTJI
WARSZAWSKA ORGANIZACJA 

P. P. S.
Warsz. Komitet Powiatowy P. P, S. Dzi- 

•iaj posiedzenie Komitetu nie odbędzie się. 
Najbliższe posiedzenie Komitetu — dn. 13 
stycznia.

MŁODZIEŻ
EGZEKUTYWA KOMITETU CENTRAL­

NEGO Org Mł. T. U. R. Posiedzenie odbę­
dzie się w poniedziałek o godz. 7 wiecz., w 
lokalu przy ul. Wareckiej Nr. 7.

Egzekutywa K. W. Warsz. Org. Młodz 
T. U. R. Dziś o godz. 7, w lokalu przy ul. 
Długiej Nr. 19, odbędzie się posiedzenie 
Egzekutywy K. W. Warsz. Org. Młodz. 
T. U. R.

Walne zebranie Kola Org. Ml. T.U.R. im. 
Waryńskiego odbędzie się dziś o godz. 7. 
w lokaju przy ul. Długiej 19.

Ruch kutt.-oświatowy
Sekcja Rozrywek Towarzyskich K.R.K.S 

„Start" zawiadamia, że każda członkini 
otrzymuje, jako upominek noworoczny ka­
lendarz ścienny do zdzierania oraz kalenda­
rzyk kieszonkowy.

Kalendarze odbierać można w każdy wto­
rek od 7—8 wiecz. w sekretariacie K.R.K.S 
„Start", W arecka 7, II p.

Komitet Wykonawczy K. R. S. K. „Start".
Pierwsze zebranie po świętach odbędzie się 
w piątek, :> stycznia, o godz. 7,30.

w a a,

TEATR I MUZYKA

Dzl£ o) tea trach  m iejskich
N a r o d o w y

o 8 w. „Kres wędrówki"
N o w y

„Adwokat i róże"
L e t n i  

o 8 w. „Panna z dyplomacji"

TEATR -nLTENEUM" (ul. Czerwonego 
Krzyża 20). Świetna, pełna humo.u, farsa 
„Pa’ii Prezesowa" ''grir\€-hędzie tylko dziś 
30 b. m.; 31 b. m., L j. ejruylwestra odbędzie 
się premjera przepięknego widowiska folklo­
rystycznego ze śpiewami i tańcami H. Roy- 
Rytardowej i M. Rytarda z muzyką St. Mier- 
czyńskiego p. t. „Podhale tańczy".

Teatr Wielki. Dziś nieczynny.
Teatr Narodowy. Dziś „Kres wędrówki".
Teatr Nowy. „Adwokat i róże*.
Teatr Letni. „Panna z dyplomacji*.
Teatr Polski. Po raz ostatni „Rewizor" 

Gogola.
Teatr Maty. „Czarujący emeryt".

Operetka L. Messal. „Bohaterowie*.
Morskie Oko, „Cała Warszawa".
Qui Pro Quo. „Coś wisi w powietrzu1*.
T eatr „Mignon". Rewja „Od babki po sam 

alembik".
Music-Hall „Orpheum". Wielki atrakcyjny 

■''■ogram.

Jasełka Kukiełkowa w Konserwatorium
Dziś tylko jedno przedstawienie w sali 

konserwatorium o godzinie 4 pp. Ślicznych 
kukiełek jasełkowych w wykonaniu zespo­
łu artystycznego Polskiego Radjo. Następ­
ne przedstawienie odbędzie się 1-go stycz­
nia o 4 pp. Fantowa loterja i podarki ćffia

STAN POGODY
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu 

dzisiejszym. Na zachodzie Polski wzrost za­
chmurzenia i temperatury aż do odwilży, po- 
czem deszcz. W pozostałych dzielnicach 
chmurno z przejaśnieniami w ciągu dnia i 
lekki mróz. Słabe wiatry południowo-wscho­
dnie i południowe, w górach — halny.

W ZNOJU I TRUDZIE
młotem i kilofem, w huku maszyn i żarze 
pieców hutniczych, w ponurej ciemni ko- 

; palń i na kruchych belkach rusztowań,
I dniem i nocą, robotnik wykuwa srwoją dolę 

i ciężką pracą zarabia na utrzymanie ro­
dziny.

Niema dnia żebyśmy nie czytali w gaze­
tach o wstrząsających wypadkach, o licz- 

; nych ofiarach zawodu robotnika. Oto zawa- 
j  liło się rusztowanie budowlane, grzebiąc 

mularzy, a oto w zawalonym szybie kopal­
ni zginęło kilkunastu górników, tam znowu 
pas transmisyjny porwał robotnika... Śmierć 
lub kalectwo czyhają na każdym kroku.

Me cichych tragedji, ile łez, ile nędzy 
wdów i sierot pozbawionych żywicieli — 
kryje się w każdym takim wypadku!..,

I pomyślciel Jak  nikłe, kruche i zawodne 
są owe zabezpieczenia rodzin robotniczychl

Los rodziny robotnika jest tylko w jeg* 
rękach.

Ponad wszyetkiem winna górować własna 
serdeczna troska o zabezpieczenie bytu ro­
dzinie, własna myśl o przyszłości, o spokoj­
nym kącie na stare lata.

Tatka myśl i troska w głowie przezorne- 
i go robotnika, ojca rodziny, prowadzi do 
, mocnego postanowienia oszczędzania. Niech 
! to będzie kilka złotych miesięcznie czy ty­

godniowo — po latach kilkunastu utwo-zv 
to grosiwo taki fundusz, który zabezpieczy 
przynajmniej jaki taki byt,

Ale niech to nie będzie ciułanie grosza 
do schówka czy kuferka. Takie oszczędno­
ści łatwo się rozchodzą i ta droga nie do­
prowadzi do niczego.

Jest talkie urządzenie, które łączy w so­
bie uzbieranie i otrzymanie zgóry przewi­
dzianego kapitału po dowolnej liczbie lat, 
a jednocześnie — jest zabezpieczeniem ro­
dziny na wypadek śmierci żywiciela, kiedy 
pozostała rodzina otrzyma całą sumę, którą 
ubezpieczony miał otrzymać dopiero po 
kilkunastu łatach.

Jest to ubezpieczenie życiowe w Poczto­
wej Kasie Oszczędności (P. K. O.) Ubez­
pieczenie takie, tanie, nie obliczone na zy­
ski, łatwe zawierane bez oględzin lekar­
skich, jest jedynie racjonalnem zabezpie­
czeniem przyszłości.

Jeszcze dzisiaj przyślijcie do Pocztowe* 
Kasy Oszczędności w Warszawie swoje na­
zwisko, wiek i adres, a udzielimy Wam ży­
czliwej porady, jak tę sprawę rozpocząć 
należy.—

TEATR ATENEUM

OSTATNI RAZ WESOŁA
KOMEDJA

„PANI PREZESOWA41
dzieci i młodzieży. Bi'Iety sprzedaje kasa w 
sali Konserwatorium, OkóJnik 1, od godziny
10 rano.

POD KOŁAMI AUTOBUSU
Na rogu ul. Nalewki i Gęsiej wczoraj w 

południe pod autobus miejski linji „C" Nr. 
6 (21936) dostał się 47-let.ni Szaja-SzUłim 
Schonberg, handlowiec (Żelazna 44). Lekarz

Pogotowia stwierdził ranę tłuczoną czoła, 
pęknięcie czaszki i wstrząs mózgu. Nieprzy­
tomnego w stanie ciężkim przewiozło Po­
gotowie do szpitala na Czystem.

PRZYGNIECIONY WINDĄ
W fabryce przy ul. Leszno 78 winda to­

warowa przygniotła robotnika 30-letniego 
Zygmunta Cegłowskiego (Łucka 15)’. Doznał

on zmiażdżenia palców lewej stopy. Pogo­
towie przewiozło go do szpitala na Czy­
stem.

DZIESIĘCIU NA DWÓCH
Na rogu ul. Smoczej i Glinianej na po­

wracających z giserni „Rekord" (Socha- 
czewska 12) majstra, 42-!etniego Piotra W i­
tuckiego (Dzielna 42) i gieera 404etmega 
Jana Wożniaka napadło 10-ciu mężczyzn 
uzbrojonych w tępe narzędzia i butelki. 
Sprawcy napadu poranili swe ofiary, zada­
jąc Woźniakowi 4 rany cięte i 3 rany tłu­
czone głowy, czoła i lewej ręki, W ituskie­

mu zaś — 2 rany tłuczone głowy. Policjant 
ujął 3-ch napastników: Są to-: Leopold Grat- 
kow&ki (Gęsia 77), Szczepan Szafran (Ba- 
iclika 9) i Franciszek Michalski (Nowolipie 
28).

POGOTOWIE RATUNKOWE udzieliło 
pomocy w ciągu doby ubiegłej w 63 wypad­
kach.

'Yrv'f>-^ooorv>-irrv’nrn'w'r-nocor) 
g  K lno-T eatr f  D Z ęl K A  R
O Na ekranie: o

Kobieta Szpieg §
D ram at z ż y d 3 ro sy jsk ieg o  o

O Na scenie: Rewja pod kierownictwem Q  
>■ E dw arda R eja z udziałem W. Morawskiej, W 
( W, Nowickiej, T. Ordy i Days Wills ‘l 
Q  duet amerykańsko-murzyóski, O  
R  Dojazd tramw. 1, 2, 2a 8, Z. R
O  Sala dobrze ogrzewana. O
OOOCCOrX^a i y XX OljUCXXJuOOO'XXX)

CAPITOL 125 PAN N' Swiat 40Pocz. o i, 4.30 ■ M 11 pocr, o g. 4
monumentalnego arcyfilmu osnutego na 
potędze intrygi, miłości i nienawiści 

p. t. „ W spó łcześn i"

„JUDYTA i HOLOFERNES”
2 epoki: starożytna i nowoczesna 

Całość w jednym programie 
w rolach główn. IJa R u sk a ja  I ł l a d s t e  

Passe partouts nieważne.

ccrrxxrrr*yy';-vyT)nrrr' ̂ rr^noo
R  Kino d źw ięk ow e system  W este ra -E lec trlck  R
^ T I T  A  PRZEJAZD 9. Ro  -A » -( ^  Pocz.4, 6, 8 i 10 o
Q  Wielki śpiewno - dźwiękowy film p, t. Qp „Szam pańskie Życie" §
q  W roi. gł.: Nancy C arroll I R yszard  A rlen  q  
U Nadprogram: D źw iękow a r e w ia —śpiew, Q 

muzyka, tańce oraz Tygodnik Paramount Q 
OOOOOOCTOCXMaOOO VXY OOOO'XXX)

Kin. WISŁA
Dla młodzleiy dozwolone

Z DNIA NA DZIEŃ
Najwybitniejszy film polskiej produkcji 

W roli gł,:
IRENA GAWĘCKA, MAR JA GOR­
CZYŃSKA, ADAM BRODZISZ i wiele
___________

:

;

„WODEWIL11 pLśwoag45:
O s t a t n i e  2 d n i !

PAT I PATACHON 
POŚRÓD LUDOŻERCÓW

w arcywesołym emocjonującym filmie 
najnowszej produkcji 

WALCZĄ, SPISKUJĄ, ŚMIESZĄ WSZYSTKICH i
tysiącem nieprawdopodobnych kawałów 
Program uzupełnia: „B0BUŚ STRAŻAKIEM"

KINO-TEATR „ŚWIT" W olska 14
przy  Chłodne)

Urocza Carmen Boni
bohaterka „ S tu d e n tk i z  Q u a rtier  

L a tin "
w najnowszym filmie p. t.

„Zegnaj,
pierwsza miłości11

_________ N a a c e n le  rew ja .

KINEM ATOGRAF MIEJSKI
Hipoteczna 8. Długa 25’
Pocz. 630. Sobota i niedziela 5 pp.

SZLAKIEM HAŃBY
M. Malicka, Z. Batycka, B. Samborski 

dramat obyczajowy w/g powieści A. 
Marczyńskiego p, t,: „W szponach han­

dlarzy kobiet".
Wł. Starfilm. Nadprogram.

Godz. 12 w poł. i 5 po poł. 
SEANSE OŚWIATOWE.

Cena bil, na wszystkie miejsca 20 gr.

Teatr rew. f f l f l fH I  U f , ł  C hłodna 49
operetk. |,k llU U IL llV  p. 7 i9 15

O s t a tn i e  dn i!
„Pan Minister na inspekcji11

gościnne występy

B olesław a Horskiego
U d z ia ł c a łe g o  z e s p o łu .

KJno-Te.fr „R3METłi“  “ Jf*
Dziś najpiękniejszy film sezonu

„STUDENTKA 
2 QUARTIER LATIN“
Na scenie:

ATRAKCYJNA REWJA
B ( M B  B M i  B O M  M M  I

WALKI W CYRKU
Wczoraj Kley w 19 min. pokonał Saaor- 

ekiego; SztekkeT w 30 min. pokonał Zatur- 
skiego; Glineisen w 22 min. pokonał murzy­
na Siltkego; Stilbor wycofał się z turnieju z 
powodu choroby ucha.

Dziś ze względu na ostatnie dni turnieju 
średniej wagi wszystkie watki decydujące.

Walczą: Sikki—Aren®; Zatvmki—Kemp- 
fer i odwetowa Kleya ze Sztekkerem.

r A C I k i n 11 N o w y  Ś w ia t  50
j l W M J I r l t U  Pocz. o g. 4, 6,8, 10 
N a jw ię k s z y  f ilm  św  a ta , w y k o ­

n a n y  p rzy  w s p ó łu d z ia le10.000 artvstów
przez mistrza

MICHAŁA KERTESZA

ARKA NOEGO
H a jp o tęźn le lsze  a rc y d z ie ło  film ow e, p o ry ­
w a jące  w ie lk o ś c i’ tre śc i, rozm ach em  w y­

k o n an ia  1 m istrzo s tw e m  tech n ik i, 
n ie z r ó w n a  -e  k r e a c je  w s p a n ia ­

łe j  tró jk i:
GEORGE O'BRIEN jako Jafet. syn Noego 

i żołnierz ameryk. wielkiej wojny. 
DOLORES COSTELLO w roli Mirian, żony 

Jafeta i tancerki alzackiej Marji. 
NOAH BEERY jako pogański władca Ne- 
filim i rosyjski pułkownik Nikołajew. 
B ilety  u lgow e, p a s se -p a r to u ts  b ezw zg lęd n ie  

n iew ażn e!
i __________ Wytwórnia W arn er B ro th e rs s

Co w yśw ie tla ją  kina?
Apollo; „Grzechy ojców" z E. Janingsem 
Astra: „Gracz w szachy" (Katarzyna II), 
Akropolis: „Pierwsza miłość Kościusz&i" 
Casino: „Arka Noego" z Georgem O'Brien 

i Dolores Costello.
Capitol: „Judyta i Holofernes**. 
Colosseum: KINO POD BOJKOTEM. 
Filharmonja: „Arka Noego".
Kometa: „Studentka z Quartir Latin", 
Miejski; „Lunatyk" z Regin. Denny.
Pan; „Judyta i Holofernes*'.
Palace: „Zdrada stanu" z Frohlichem.
Quo Yadis: „Dlatego, że cię kocham". 
Splendid: Fillm śpiewno - - dźwiękowy

„Fox Follies — „New York w nocy". 
Stylowy: „Kobieta z bruku".
Świt: „Z dnia na dzień" Goetla. 
Światowid: „Upadły anioł" (dźwiękowy) 
Tęcza; „Szampańskie życie"—film śpiew- 

no-dźwiękowy.
Wisła: „Z dnia na dzień".
Wodewil: „Pat i Patachon pośród ludo­

żerców” i „Bobuś strażakiem".
Bajka; „Z dnia na dzień".
Hollywood: „Bunt kawalerów".
Italja: „Dzika miłość".
Lux: „Grobowiec miłości" (Dagfin), 
Maska: „W szponach djablicy"*.
Mewa: „Motyl brukowy" z May Wong. 
Muza; „Miłość kozaka".
Promień: „Szalony wyścig",
Praga: „Szachownica serc".

B A D Ż C I  E » Z  D R O W I  1)

PATENTOW ANE G ljJ Y z  FILTREM zWATY

- D Z W O N
WARSZAWĄ, GROCHOW SKA 1, T. 41

B E Z P Ł A T N IE
C zyteln ikom  „R o b o tn ik a "

Nadeślij charakter pisma a wó|, 
lub zainteresowanej osoby, na­
pisz imię, rok i miesiąc urodze­
nia, a otrzymasz bezpłatnie ana­
lizę charakteru, poznasz kim je­
steś, kim być możesz. Na przesyłkę załą­
czyć 75 gr. (w znaczkach pocztowych) Szjrl- 
ler Szkolnik posiada szereg protokułów To-

9
warzystw Naukowych, mnóstwo chwaleb­
nych odezw najwybitniejszych uczonych, naj­
słynniejszych lekarzy i prasy. Przyjęcia oso­
biste płatne godz. 12 — 7. Warszawa, Szyl- 
ler-Szkolnik, Redakcja „Świt", Nowowiejska 
32, m. 6.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO?

D Z I Ś  /
\

11.58 — 12,05. Sygnał ozami z Warszaw* 
skiego Obserwatorjum Astronomicznego. Hef 
nał z Wieży Marjaokiej w Krakowie. 12.05—<
13.10. Muzyka z płyt gramofonowych. 13.10. 
Komunikat meteorologiczny. 13.20 — 15.00. 
Przerwa. 15.00. Komunikat gospodarczy, 
15.20. „O czem wiedzieć powinna dobra go­
spodyni". 15.45, Przegląd komunikacyjny.
16.15, P. Ju l j an Ejsmond wygłosi własne ot 
powiadanie p. t. „Janek w puszczy". 16,45—.
17.15, Muzyka z płyt gramofonowych. 17,15. 
Lekcja języka francuskiego. 17,45. Muzyka 
Lekka. 18,45. Rozmaitości. 19,10. Skrzynka 
pocztowa rolnicza. 19,25 — 19,40. Muzyka z

| płyt gramofonowych. 19,58 — 20,00. Sygnał 
czasu z Warszawskiego Obserwatorjum A- 
stronom,icznego. 20,00. Odczytanie programu 

I na dzień następny. Wiadomości bieżące.
; 20,15. Feljeton p. t. „Dziecinne lata Mozarta 

i Beethovena". 20,30. Operetka „Bal w ope­
rze". 22,00. Feljeton p. t. „Trochę kontra­
stów". 22,15. Komunikaty: meteorologiczny,
policyjny, sportowy. 22,25. „Z dymkiem pa­
pierosa". 22,35. Komunikaty P. A. T. 23,00—
24.00. Muzyka salonowa z „Oazy".

JUTRO.

11.58 — 12,05. Sygnał czasu z Warszaw* 
skiego Obserwatorjum Astronomicznego. Hej 
nał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12,05—
13.10. Muzyka z płyt gramofonowych. 13,10. 
Komunikat meteorologiczny. 13,20 — 15,00. 
Przerwa. 15,00. Komunikat gospodarczy, 
15,20 — 15,45. Przerwa. 15,45. „Chwilka lo« 
tnicza**. 16,15 — 17,15. Muzyka z płyt gra­
mofonowych. 17,15. „Zima na Białorusi", 
17,45. Koncert popołudniowy. 18,45. Rozmai­
tości. 19,10. Giełda rolnicza. 19,20 — 20,00. 
Przerwa. 20,00 — 22,00. Koncert solistów, 
W przerwie komunikat Teatrów Miejskich.
22.00. Komunikaty: meteorologiczny, poli­
cyjny. 22,10. „Dymek z papierosa" w waloe 
z „Ostatnią Falą". 22,20. Komunikaty PAT, 
22,45 — 1,30. Zbiorowa audycja Sylwestro­
wa pięciu stacji polskich: a) 22,45 — 23,15. 
Transmisja z Poznania, b) 23,15 — 23,45. 
Transmisja z Krakowa, c) 23,45 -— 0,30. 
Audycja z  Warszawy p. t .  „Z pierwszą kar­
tką kalendarza”, d) 0,30 — 1,00. Transmisja 
z Wilna, e) 1,00 — 1,30. Transmisja t  Ka­
towic.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne
L E C Z N I C A
GRANICZNA 14

W s z y s tk ie  s p e ­
c ja ln o ś c i .  W iz y ta  

4 z ło t e .

Szafka
ubraniowa 90 złotych, 
szafka kuchenna 30. 
łóżko siatkowe 30, sy­
pialnia dębowa z lu­
strami 1.C00, pokój sto­
łowy 500, otomany, 
szafy, lustra, rozmaite 
meble sprzedaje, kupu­
je, wypożycza, taksuje 
Przedsiębiorstwo Luś- 
niaka. Mokotowska 44.

SŁUŻĄCE TAMIE
na stałe, na posługi, do 
prania, do robót wiej­
skich dostarcza bez­
interesownie Towarzy 
stwo „Ratujmy niemo­
wlęta". Są to matki 
opuszczone. N o w y  
a w i a t 8/10 raleszk. 
26; codziennie od 11-ej 
do 2-e|.

PflTEFOly, "  
pflR LO Fony.r
menty m u z y c z n e  
w wielkim w y b o r z e  
oraz płyty najnowszych 
nagrań, na dogodnych 
warunkach, po cenach 
najniższych p o l e c a  
„ L u t n i a " ,  Marszałko­
wska 68.

LOSY 3-ej klasy 20-ej Loterji Państwowej s ą  
j n i  n  n a s  d o  n a b y c ia .

1’olska Państwowa Loterja Klasowa jest najdogodniejsza,
gdyż

co drugi los wygrywał
Cena 1/4 dla posiadacza klasy poprzedniej zł. 10 dla nowonabywcy z l  30,
Sczęście stale sprzyja naszym P. T. Graczom I
Za wygrane u nas losy wypłaciliśmy miljony,

miljony złotych.
Również w 2-ej klasie obecnej loterji wielka wygrana

zł. 4 0 .0 0 0  na Nr. 69252
padła u nas na los nasze) kolektury.
Najstarsza, największa i najszczęśliwsza kolektura w Polsce

E .  LICHTENSTEIN 1 S-ka
W arszaw a, C entrala K o lek tu ry , M arsza łk o w sk a  146.

Nasze oddziały:
Bielańska 3 Targowa 40 Łódź, Piotrkowska 72
Królewska 39 Puławska 33 Łódź, Piotrkowska 11
Krak. Przedm. 37 Otwock, W arszawska 21 
Nalewki 42 Wilno, Wielka 44.

Zlecenia zamiejscowe załatwiamy odwrotną pocztą.
Konto P. K. O. 9374 Firma egz. od 1835 r.

UWAGA: Dnia 3 stycznia 1930 r. upływa termin wymiany losów do
kl. 3-ej, przeto prosimy naszych P. T. Graczy, celem uniknięcia natłoku 
przy wymianie losów, o możliwe wcześniejsze zgłaszanie się.

W ARUNKI PREW TMFFATY: w W arszawie z odnoszeniem m iesięcznie zł. 5 40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę 
rC-mł j  u OGŁOŚ E n : Za w iersz w ysokości l mi l i met ra w tek śc ie  gr 50. zw yczajne gr. 20. kom unikaty  i nadesłane gr. 80, n ek ro log i do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm.

, ; k r j " r r a ^ r ~ ; . ^ 3s*u*iwa;n 'e * zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenie tabelaryczne ł fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 
drożej. U kład ogłoszeń w te k s c e  5-azpaltowy. układ zw yczajnych -  10 szpaltowy Za term inowy </ruk ogłoszeń A dm inistracja me odpow ______________

R edak tor naczelny M IECZYSŁAW  NIEDZIAŁKOW SKI. R ed ak to r odpow iedzialny M A R JA N  M URAW SKI. W ydaw ca RADA NACZELNA P. P. S

Odbito w druk. „Robotnika". W arecka Ł


